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Ę  w yró sł pom nik pośród m urów grodu 
Ę la  bohatera-wodza z  p od  c'Racławic .—
Ę>ej w ielkiej chw ili poświęceń narodu, 
O lśn iew ających  razów  kos b łyskaw ic , 
ęjfdy krw aw e zn a k i w  sztandarów  łachmanie 
ęjfiosły  zw yc ięstw o , p r z e z  wodza w  sukm anie.

p ło m ień  wolności gdy ra z  zażegn ięty  
Ę  podsycany bratnią krw ią  ofiarną 
p ło n ie  p r ze c zy s ty  ja ko  on Ę n ic z  św ię ty;  
c /f  doń się dusze  rozbolałe garną  —  
ę f  serca lodem niepamięci skrzep ie , 
ęfj.rzy nim odżyją  czu jąc tchnienie cieple.

Ę>en płomień ży w ię !  bo z  w odza imienia 
W c ią ż  biją św ia tła  odwagi i chw ały;
0  gdzie  w yrasta  z  sp iżu , czy  z  kam ienia , 
ęfakby bojowe hasła w  lud  za g ra ły , 
fja kb y  kos na sztorc  s ła ł w  słońcu błysnęła  
0 fa ró d  go w iła: „Ę eszc ze  nie zginęła  !„

Nowesioło .16. września 1906. Jan  Oksza.

Przed odsłonięciem 

p o m n i k a  K o ś c i u s z k i .
Pamięcią wielkich w ojczyźnie ludzi 

Dźwiga się naród, krzepi się duch.“

Od Czasu, jak  w tej części Polski wolno nam swo­
bodniej oddychać i swobodniej się poruszać, często 
zwracamy się myślą zbiorową, duszą zbiorową i rozu­
mem zbiorowym we własną przeszłość dziejową, z niej 
wydobywamy rocznice wielkich zdarzeń historycznych 
i je  uroczyście święcimy dla serc i dusz naszych i sił 
naszych pokrzepienia. A le nie można tego nie spostrzedz, 
że najczęściej, bo corocznie, obchodzimy pam iątkę K on- 
stytucyi 3. M aja i wojny Kościuszki, a więc wypadków 
historycznych z samego schyłku naszych dziejów.

Dlaczego to czynimy? Dlaczego te właśnie zda­
rzenia z wielką miłością wspominamy? Oto dlatego, że 
one są niezbitym historycznym dowodem naszej zdolno­
ści do życia i samodzielnego rozwoju, pochodząc z tych 
czasów naszej historyi, które uważają, obcy oszczercy za 
najgorsze.

W  obronie swych zbrodniczych czynów głosili i 
głoszą jeszcze dziś po świecie, czemu dziejów naszych 
nieświadomi wierzą, że wówczas byliśmy źli, do niczego 
wyższego niezdolni. My zaś, dla odparcia niegodziwych 
zarzutów, K onstytucyę 3. M aja r. 179 J . i powstanie 
Kościuszki z r. 1794. słusznie stawiamy na dowód, że 
ani tak  źli, ani tak  zepsuci, ani tak  nikczemni nie by­
liśmy, jak  o nas głoszą, że zdolni byliśmy do samodziel­
nego bytu, skoro zdobyliśmy się na konstytucyę, k tó ra  
w podziw wprawiła najtęższe ówczesne umysły, skoro 
usiłowaliśmy w powstaniu Kościuszki zapobiedz zbro­
dni grabieży politycznej. P rzy  nas jest praw da histo­
ryczna i uczciwość, po przeciwnej stronie fałsz, obłuda 
i ohyda czynów nikczemnych.

Ten jest powód, dla którego corocznie obchodzi­
my pam iątkę K onstytucyi majowej i powstania K ościu ­
szki. Kościuszkę czcimy i dla innych powodów.

P rzed  laty może trzydziestu, dwaj profesorowie 
uniwersytyccy wiedli spór o Kościuszkę. Jed en , w oba­
wie przed wszelkim ruchem narodowym, utrzymywał, 
że powstanie Kościuszki nie było potrzebne; drugi, od­
pierając zarzut, napisał: „Zycie oddałbym za to, aby 
powstanie Kościuszki było, gdyby go nie było w na­
szych dziejach. “

Życie oddaje się za wielkie rzeczy. Toż wyjaśnij­
my sobie krótko znaczenie Kościuszki, tak  wielkie, że 
aż ludzie życie gotowi oddać za to, aby powstanie by­
ło, gdyby go nie było w historyi naszej. Kościuszko, 
mimo klęski — ludzie lubią wielbić tylko zwycięzców 
— cieszy się ogrom ną miłością w narodzie, Dlaczego?

J e s t  pewnikiem, że od pierwszego rozbioru nie 
usiłowaliśmy się bronić, zdobywszy się zaledwie na o- 
pór jednostek, a nie na czyn zbiorowy, co zaszczytem 
dla nas nie jest.

Drugi rozbiór naszej Ojczyzny, odsłoniwszy dokła­
dniej zamiary sąsiadów, poruszył najlepsze dusze, k tó ­
rych najpiękniejszym, najszlachetniejszym wyrazem jest 
generał Kościuszko. On wchłonął w siebie myśli, za­
miary ludzi najlepszych i dał im postać zewnętrzną w 
powstaniu, które chciało bronić całości granic. Pow sta­
nie Kościuszki było zatem protestem  przeciw zaborom 
i obroną honoru polskiego, taką obroną, jakiej nie by­
ło po pierwszym rozbiorze. Gdyby tego protestu nie 
było w naszych dziejach, niczem niestarta  plam a pozo­
stałaby na nas. Że jej niema, zawdzięczamy to ukocha­
nemu W odzowi. On uratow ał honor Polski!

Polska jako państwo zeszła z widowni dziejów z 
honorem . U pad ła  jako słabsza i pod przemocą, ale 
upad ła  z honorem . Bez Kościuszki, bez Jeg o  wojny 
narody miałyby prawo nas nie uznawać! On wydarł im 
to prawo! W tem leży Jeg o  ogrom na wartość i zna­
czenie.

A le nie na tem się kończy jego znaczenie. Polska 
za Jagiellonów  i królów wybieralnych sta ła  się pań­

stwem demokratycznem —  niestety tylko w obrębie 
szlachty. Inne  warstwy społeczne: lud i mieszczanie 
stały poza uprzywilejowanym narodem  szlachec­
kim —  bez praw i, co było' tego skutkiem , bez poczu­
cia obowiązków obywatelskich. To było słabością P o l­
ski, bo, zamiast milionów obywateli — obrońców, oby­
wateli —  pracowników, m iała ich w szlachcie zaledwie 
kilkadziesiąt tysięcy.

Kościuszko pierwszy wskazuje, gdzie drzem ie 
olbrzymia narodu siła, wskazuje lud od pługa i w ar­
sztatu, jako podstawę, na której powinna się oprzeć i 
musi budowa Ojczyzny.

Żeśmy, jego woli dotąd  z m iłością nie spełnili,
nie jego wina; ale jego zasługa, żeśmy pracę przez
niggo wskazaną rozpoczęli.

W odzowi i Bohaterow i dwóch światów cześć i 
chwała za ocalenie honoru narodowego i za wskazanie 
naszej mocy i potęgi!

Z  świadomością tej prawdy przystąpmy dnia 16. 
września do odsłonięcia Jeg o  pomnika.

„Życie oddałbym  za to , aby Kościuszko był, gdy­
by go nie było w dziejach naszych.■

J . Sz.

Program uroczystości
odsłonięcia pomnika T. Kościuszki w Samborze.
I .  W  sobotę, dnia 15. września b. r. K ółko am a­

torskie sokole przedstawi w sali Sokoła obraz h is to ­
ryczny Lasoty p. t. „K ościuszko pod R acław icam i." 
Początek przedstawienia o godz. 8. wieczorem.

I I ,  W  niedzielę, dnia 16. września b. r. o godz. 6. 
z rana: P obudka.

111. Tegoż dnia o godz. 9. przed południem  zbie­
ra ją  się wszystkie Towarzystwa, Z akłady  naukowe w 
podwórzu tu t. c. k. gimnazyum do uroczystego po­
chodu, a o godz. 9 '45. rozpocznie się uroczysty po­
chód wokoło rynku do kościoła parafialnego. P orządek  
pochodu wyznaczą członkowie K om itetu.

IY . O godz. 10.- przed poł. uroczyste nabożeństwo 
z kazaniem w tut. kościele parafialnym.

V. O godz. 12. w południe uroczysty pochód z ko­
ścioła naokoło rynku na plac 3 -go m aja.

V I. O godz. 12‘30. ak t poświęcenia i odsłonięcia 
pomnika z przemowami: a.) Prezesa K om itetu  b u d o ­
wy pomnika, b.) Prezesa m iasta, c.) R eprezen tan ta  tu t. 
Tow. młodzieży polskiej „Znicz" i d.) R eprezentan ta 
włościan. Po przemówieniu prezesa K om itetu  i po o d ­
słonięciu pomnika, chór męski tu t. Towarzystwa m u­
zycznego wykona kan tatę  ku czci B ohatera .

V II. A k t poświęcenia zakończy odśpiewanie pieśni 
patryotycznych, poczein nastąpi złożenie hołdu K ościu ­
szce przez Polki i młodzież tutejszych zakładów nauk.

V I I I .  O godz. 4. popołudniu rozpocznie się w 
sali Sokoła drugie przedstawienie sztuki „Kościuszko 
pod Racław icam i1* dla ludu wiejskiego.

„Dziennik Kijowski" o Kościuszce:
Są iv historyi naszego narodu postacie świetlane, 

z których promieniuje wielka moc miłości — postacie, 
krzepiące w trudach jak słup ognisty, kierujący naród 
w jego wędrówce historycznej. Cierpiąc za miljony ogar­
nęli oni oczami ducha przeszłość i  przyszłość narodu, 
zespolili się z losami jego poza czasem i przestrzenią, 
zajrzeli iv samą głębię duszy zbiorowej. Do takich n a ­
leży niezapomiany N aczelnik Kościuszko.
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Tadeusz Błotnicki.
Tw órca odsłonić się m ającego w Samborze na 

placu 3. m aja dziś, 16. września 1906. pomnika nasze­
go nieśmiertelnego W odza Kościuszki — Tadeusz B ło­
tnicki, urodził się w r. 1858. we Lwowie, gdzie ojciec 
jego E dw ard , znany publicysta i rysownik poważne 
w mieście zajmował stanowisko.

M istrz nasz Błotnicki ukończył szkołę realną we 
Lwowie a czując powołanie i nieprzepartą cbęć poświę­
cenia się sztuce plastycznej a zwłaszcza rzeźbie, udał 
się w r. 1876. do Szkoły Sztuk Pięknych w Krakowie, 
gdzie przez dwa la ta  za dyrekcyi J a n a  M atejki, a pod 
kierunkiem profesora M arcelego Guyskiego pozostawał, 
znaczne w umiłowanem przez siebie modelowaniu czy­
niąc postępy. W  r. 1878. wyjechał do W iednia. Tam  
pod okiem sławnego wówczas mistrza d łuta Zum buscha 
kształcił się przez la t kilka. Z a  figurę swą „Samson" 
otrzymuje stypendyura rządowe, a za drugą „Switezian- 
kęu (dla m iasta Lwowa na studnię publiczną zrobioną) 
zaszczytną nagrodę na wyjazd za granicę. U daje się 
więc do M onachium, a stam tąd do Paryża i spędza w 
stolicy europejskiej kultury rok cały, studyując n a j­
wspanialsze dzieła ducha ludzkiego.

K rótko  zabawia następnie w rodzinnem swem 
mieście, poczem na dłuższy już czas opuszcza Ojczyznę 
i wyjeżdża w przepiękny, czarowny świat sztuki, do 
W łoch, głównie do Florencyi i Rzymu. Zwłaszcza w 
stolicy Toskanii spędza Błotnicki blisko dwa lata, ko­
piując w bogatych galeryach rzeźby X IV , stulecia i m o­
delując w pracowni Teofila Lenartow icza.

T u ta j to powstały jego znane i cenione kom po- 
zycye jak: G łowa Chrystusa w płaskorzeźbie, statuetka 
H am leta  z czaszką, Ofelia i kilka prac drobniejszych.

P o  powrocie do kraju, staje młody artysta  znów 
z całym zapałem  do dalszej nad  sobą pracy, do dalszej 
a wytrwałej nauki. W ybiera sobie za m istrza i przewo- 
nika, wielkiego artystę, estetę i wysoce wysubtelnionego 
duchem człowieka, rzeźbiarza Guyskiego; dla niego 
zjeżdża do K rakow a, gdzie stale osiada — w mistrza 
swego wstępując ślady.

O d r. 1885. rozpoczyna się dla niego żywot znoj­
ny, lecz w owoce trudów  obfity.

Cały długi, bardzo długi szereg prac, we wszyst­
kich kierunkach podejm ywanych, wyszedł z pod ręki p e ł­
nego siły, tem peram entu i finezyi —  artysty.

I  oto ważniejsze dzieła jego- 1) Płaskorzeźby: 
N oc i dzień (dwie duże plansze); Głowa M adonny b o ­
lesnej (m edaljon,) Epitafium  dla prof. F ierieha z meda- 
ljonem zmarłego, umieszczone w kościele św. A nny w 
K rakow ie), wielkie epitafium dla Juliusza K ossaka w 
kam ieniu szydłowiecldm. 2) Figury: „G arncarz11, dekora- 
cya z kam ienia na dom w Krakowie, „T roska14, grupa z 
gipsu, „Szatan11, s ta tuetka;W alka, grupa; „D ram at11 gru­
pa do tea tru  krakowskiego, „M adonna", statuetka; „ H u ­
laj dusza14 figurka bufetowa i „O brona sztandaru14 g rup­
ka w bronzie.

3) Pomniki: Mickiewicza w Stanisławowie, figura 
z m arm uru na postum encie z tarnopolskiego kam ienia, 
Mickiewicz, biust bronzowy na postum encie z ta rn o ­
polskiego kam ienia w Tarnow ie; Mickiewicz, figura z 
kam ienia pinczowskiego na takimże postumencie, w W ie­
liczce; pomnik grobowy m arszałka krajowego Zyblikie- 
wicza, na  cm entarzu krakowskim; „A nioł zm artwych­
w stania14, pomnik grobowy na cm entarzu w Białej cer­
kwi; Pom nik grobowy „Sm utek11, figura na cm entarzu 
w Stanisławowie, „K ościuszko11, figura z kamienia p in ­
czowskiego w Ja ś le ; Kościuszko, figura z kamienia pin­
czowskiego na postum encie z kamienia polańsldego w 
Samborze; F ig u ra  artysty rzeźbiarza Gnyskiego na g ro ­
bowcu tegoż w K rakow ie. Pom nik K olberga na cm en­
tarzu w Krakow ie.

2) Portre ty : B iust S tefana Buszczyńsldego, w ter- 
rakocie, umieszczony w Muzeum Narodowem  w K ra ­
kowie; biust profesora M adurowicza i drugi profesora 
Teicbm anna (dary  jubileuszowe słuchaczy uniwersytetu 
w K rakow ie), medalion prof. Teichm anna z bronzu, na

grobowcu jego w K rakowie; m edaljon Lenartow icza z 
terrakoty, w Muzeum Narodowem w Krakowie, biust 
Ignacego Paderew skiego (obecnie na wystawie w L o n ­
dynie); biust św. Ignacego Lojoli, w bronzie; biust ar- 
chitekty K siężarskiego, na gm achu Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w K rakowie; biust M ichała Bałuckiego na 
pomniku w Krakowie; biust Franciszka Smolki, w m ar­
murze dla sali R ady m iasta Lwowa.

Z Rady miejskiej.
Ciąg dalszy posiedzenia z dnia 29. sierpnia 1906.

Burm istrz p, dr. S teuerm ann przedstawił następnie 
Radzie referat w sprawie wniesionych ofert na insta- 
lacyę światła elektrycznego.

W  myśl rozpisanego konkursu stanęło do licyto­
wania 8 firm a m ianow icie: 1) A llgem eine E lectrizitat 
Gesellschaften Union in W ien na  178’001. kor., 2) 
K riżik  w Pradze, na lSS^óO . kor., 3) Sokolnicki i 
W iśniewski we Lwowie na 184.924. 4) B artelm us i 
D onat na 185’820 kor., 5) K ra ft u. L ich t A ulage 
A usta lt, B raun  na 186‘OGO. 6) Y ereim gte E iectrzita t 
G esellschaften na 187'493. 7) Siemens i Schukert na 
199-673. Ó sm a wpłynęła po konkursie i tej nie wzięto 
pod rozwagę. O ferty badano szczegółowo przez znawców: 
p. Schleyena i H ausw alda ze Lwowa, tudzież dyrektora 
elektrowni w Ozerniowcach W illenswebera a wynik 
tych badań był taki, że wszyscy trzej znawcy oświad­
czyli się za firmą A . E . G. Union, k tóra  dorów nując 
innym precyzyą i dobrocią wykonania, podała najniższą 
cenę, w myśl czego M agistrat i W ydział oświadczyły 
się za tą  firmą.

W edług projektu p. Schleyena — jako siła m oto­
rowa służyć miały dwie lokomobile, każda o sile 100 koni. 
W  międzyczasie jednak wyłoniło się wśród członków 
Rady miejskiej zdanie, że chociaż lokomobile są o wiele 
tańsze, to jednak maszyny stałe, stojące lub leżące, j a ­
ko trwalsze o wiele byłyby praktyczniejsze. M agistrat 
wziął więc tę sprawę pod rozwagę i odniósł się z prośbą
0 wyrażenie opini do znawców, którzy oświadczyli się 
stanowczo za wprowadzeniem lokomobil. Mimo to 
W ydział R ady przychodzi na posiedzenie R ady z wnios­
kiem na wprowadzenie maszyn sta łych . —  Sprawa ta 
wywołała niezmiernie żywą dyskusyę, w której zabierali 
głos niemal wszyscy radni. Pow stał zamęt i chaos, 
stawiano najrozm aitsze wnioski, które bardzo często 
wzajemnie się zwalczały. Z  przemówień niektórych p. p. 
radnych wnosić było można, iż kierują się istotnie 
troskliwością o dobro m iasta, inne zaś wskazywały bądź 
to na niezrozumienie rzeczy, bądź też na to, że niektórzy 
radni zbyt ulegli są wpływom pośredników niektórych 
firm, czyniących energiczne od kilku miesięcy zabiegi, 
skaptow ania sobie ich głosów.

Zdaw ało się chwilami, iż cała sprawa, zostanie 
pogrzebana przynajmiej na przeciąg kilku miesięcy, bo 
nawet najświatlejsi radni zaczęli dom agać się odroczenia 
załatwienia jej i rozpisania nowego konkursu.

Sytuacya wyjaśniła się jednakże po przemówieniu 
pełnem retorycznego zacięcia, referenta dra Steuerm anna, 
który powołując się na doświadczenie nabyte w czasie 
dłuższego i szczegółowego badania wszystkiego, co tylko 
sprawy oświetlenia elektrycznego dotyczy — potrafił 
przekonać p. p. radnych, że spraw a ta  jest już 
zupełnie dojrzałą, tudzież że dalsze odraczanie jej przez 
wzgląd na ciągłe podnoszenie się cen m ateryału su ro ­
wego — mogłoby tylko narazić gminę na niepotrzebne 
wydatki i straty . P o  tern obszernem i dokładnem  wyja­
śnieniu sprawy przez referen ta , uchwalono nawiązać 
rokowania z firmą U nion a wynik ich przedłożyć R adzie 
w swoim czasie do zatwierdzenia z tern, że przy insta- 
lacyi m ają być wprowadzone maszyny stałe wyrobu firmy, 
krajowej Zieleniewskiego.

Z  powodu spóźnionej pory (10. wieczór) przewod­
niczący posiedzenie zamknął.

WIECZÓR W GÓRACH.
J a k  wielki tum , zmroczony, średniowieczny 
Skam ieniał las, w wieczornej tej godzinie.
Najlżejszy szum wierzchami drzew nie płynie,
N a  niebie pas lśni srebrnej drogi mlecznej.

M odli się bór w skupienia wielkiej ciszy,
Żywicą tchnie i wonią m acierzanki,
P o  stokach gór migocą ognisk w ianki...

Ach! módlmy się!., bo. tu  nas B óg usłyszy...
N a  progach chat poważne siedzą gazdy
1 cały świat spogląda w górę... w gwiazdy...

___________ J . Z .

Wiadomości bieżące.
Na dochód budowy pomnika T. Kościuszki w 

Samborze urządzone zostanie staraniem  K ółka  d ram a­
tycznego sokolego w dniach 15. i 16. b. m. dwa przed­
stawienia obrazu historyczno-ludowego A. W . Lasoty 
p. t. „Kościuszko pod R acław icam i11, z których pierw­
sze w dniu 15. rozpocznie się o godz. w pół do 8. wie­
czór, drugie zaś (dla włościan), w dniu 16. b. m. o 
godz. w pół do 4. popołudniu w sali Sokoła. Bliższe 
szczegóły podają afisze. Z  uwagi, iż funduze K om itetu 
budowy pom nika są już na wyczerpaniu, zaś koszt żelaz­
nego ogrodzenia zamówionego n firmy J .  Góreckiego 
w K rakow ie wynosić będzie około 1000. kor., nie w ąt­

pimy, że tak  P . T . Publiczność miejscowa, jak  i P . T . 
Ziemianie z okolicy otoczą staran ia K om itetu budowy 
pomnika jakoteż i K ółka dram atycznego jak najw iększą 
życzliwością.

Komitet pań tutejszych wystosował na prośbę 
K om itetu budowy pomnika Kościuszki w Samborze 
następującę odezwę: „W  program ie obchodu niedziel­
nego, t. j. odsłonięcia pom nika T . Kościuszki jest: 
„H ołd  P o lek14. Najlepszym wyrazem uczczenia w tej 
chwili pamięci ukochanego bohatera z pod Racławic 
będzie obsypanie pomnika Jeg o , kwiatami. Wzywamy 
W as Polki do najlicznjejszego udziału w tej manife- 
stacyi. W  wiązanki kwiatów o cenach bardzo um iarko­
wanych można się zaopatrzyć w niedzielę, dnia 16. bm. 
od godz. 8. rano, u W p. Radeckiego, ogrodnika miej­
skiego a od 9. do 11. przed południem —  w pawilonie 
W p. H orw atha, na rynku obok eukerni. Zebranie 
Polek biorących udział w tej uroczystości, na placu 
straży pożarnej przy ul, Jagiellońskiej punktualnie
0 godz. 11. Spodziewamy się licznego udziału bez róż­
nicy wyznań i stanów .11 K om itet.

Wiceprezesem Tow. Kółek rolniczych wybrany 
został w miejsce d ra  Steczkowskiego, który godność tę 
złożył, prof. Józef M ikułowski-Pomorski z Dublari. N a 
członków założycieli Tow. K ółek rolniczych z wkładką 
jednorazową 200 koron zapisali się w ostatnim  czasie: 
K siężna M arya Lubom irska z Miżyńca, dr. A leksander 
Tchórznicki, J a n  Goetz-Okocimski, Zbigniew Horodyski
1 Zdzisław hr. Tarnowski, który zamiast zwykłej wkładki 
złożył 1000 koron. W kładki członków założycieli tworzą 
fundusz żelazny Towarzystwa K ółek rolniczych. W  r. 
1907. jako jubileuszowym przystąpi Zarząd główny 
celem uświetnienia dwódziestupięciolecia istnienia Tow. 
do budowy własnego domu we Lwowie.

Mianowania i przeniesienia. M inister oświaty za ­
mianował rzeczywistym nauczycielem w tu t. gimnazyum 
W awrzyńca M agierę dot. zastępcę nauczyciela z I I I .  
gimnazyum w K rakow ie. M inister sprawiedliwości p rze­
niósł ad junkta sądowego T ytusa H oblera  z Podhajec 
do K om arna, a J a n a  Dziczka z Turki do Rawy ruskiej, 
nadał posadę adjunkta sądowego Teofilowi Karaczow- 
skiemu w T urce i zamianował auskultanta sądowego 
Jerzego M okrzyckiego z Sam bora adjunktem  sądowym 
w G linianach.

Do tut. gimnazyum im. Arc. Elżbiety, przyjęła 
Dyrekcya ńa rok 1906)7. 862. uczniów, która to cyfra 
dość wymownie świadczy o koniecznej potrzebie p o s ta ­
rania się o drugie gimnazyum w Samborze, zwłaszcza, 
że już w bieżącym roku na pomieszczenie 8. klas 
(z ogólnej liczby 19) wynajęty być ma odpowiedni 
budynek.

Do Towarzystwa chowu drobiu i królików w 
Samborze w dalszym ciągu przystąpili: p. Zofia K onop­
nicka i p. Grzegorz Decko, kierownik szkoły ludowej 
w Dorożowie. W kładki roczne po 3. kor. i wpisowa 
opłata po 1. kor opisane pod art. 102., 103., 104., i 
105. d. k.

Zjazd delegatów T. S. L. w Przemyślu. N a w al­
ny zjazd T . S. L  , który się odbył w Przemyślu w dn 
8. i 9. b. m. przybyło przeszło 200. delegatów z caie 
go kraju. Z ebraniu przewodniczył prezes Tow. dr. Ban 
drowski. Przemówienia reprezentacyjne wygłosili: dr 
Doliński, jako prezes miasta, książę Sapieha, jako r e ­
prezentant K ółek rolniczych i prof. Zelak, jako prezes 
miejscowego K oła . W ciągu obrad opozycya sk ła d a ją ­
ca się ze szczupłej liczby zwolenników stronnictw a lu ­
dowego wnioskami i interpelacyam i starała  się udow ad­
niać, że T . S. L . nie jest towarzystwem wyłącznie o- 
światowem, lecz ma inne wyłącznie partyjne cele na 
oku. (A  gdyby tak  n. p. na Z jazd delegatów przybyli 
przeważnie tylko ludowcy, czyżby w tym wypadku nie 
dostało się Towarzystwo w służbę tego stronnictwa? 
p. R .) Przy wyboracn, które przeprowadzono po za ła ­
twieniu spraw na porządku dziennym będących do Z a ­
rządu głównego weszli jako członkowie: dr. A dam  E r ­
nest, A niela Aleksandrowiczówna, dr. R ronisław  D u lę­
ba, Ludwik M ałecki, Ryszard Ordyński, Józef Parczyń- 
ski, dr. J a n  Piepes - Poratyński, dr. Teodor Seidler, 
M arya Siedlecka, Tomasz Sołtysik, Szczęsny Turowski 
dr. M ichał Geisler i Jó zef S arna. Ja k o  członkowie R a ­
dy nadzorczej weszli: J a n  Armółowicz, Paw eł Oiompa, 
dr. Ju liusz G ertler, dr. Ignacy Petelenz i W ładysław  
Turski.

Wypadek na tut. stacyi kolejowej. W  dniu 6. bm.
wieczór, z powodu silnego wiatru wbiegł próżny wóz 
towarowy na to r kolejowy w kierunku stacyi Dublany- 
K ranzberg i zatrzymał sio w pewnej odległości od s ta ­
cyi. Pociąg osobowy, który w tym samym czasie wy­
ruszył z Sam bora najechał na ten próżny wóz i spo­
wodował jego wykolejenie na jedną oś. W skutek tego 
wstrzymano ruch pociągów aż do usunięcia przeszkody.

Pożar. W nocy dnia 9. na 10. b. m. zgorzały 
w Strzałkowieach budynki gospodarcze ze zbożem i s ia ­
nem tamtejszego kmiecia W ojciecha Markiewicza w w ar­
tości 7000 koron. Szkoda ubezpieczona była jednakże 
na znacznie niższą kwotę w krakowskiem Towarzystwie. 
Zachodzi wielkie prawdopodobieństwo, że ogień pod­
łożony był zorodniczą reką, bo jakkolwiek jeden ze 
sąsiadów Markiewicza utrzymuje, że pożar ten wzniecił 
piorun, który na godzinę przed wybuchem ognia uderzył 
w wierzbę w pobliżu budynków pogorzelca, sam jednak 
poszkodowany zeznaje, że stodoła zacżęła się palić z prze­
ciwnej strony miejsca, w które piorun uderzył a n a ­
stępnie, że niemożliwą jest rzeczą, ażeby skutek pioruna 
objawił się dopiero w godzinę po jego uderzeniu.

Wyłączny skład win kuracyjnych Greckich Achaja. 

Hygea Perle czerwone, KONIAKI i wszelkie WINA

P O L E C A  H A N D E L

. S z l a e r o r a
co
EU
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Podziękowanie.
Pani F. Włodarskiej, w Samborze,

ul. Kopernika I. 4.
Zaraz odpisuję z wielkiem podziękowaniem za 

przysłane mi bluzki, suknie i żakiety, wszystko leży b a r­
dzo dobrze. Lucyna Brożek, sekretarzowa sądu w W a ­
dowicach, 6. września 1906.

Suknia, żakiet i płaszczyk zrobione jak  najlepiej, 
jestem  zadowolona —  futro  proszę przysłać z począt­
kiem listopada. Helena Rząsowa, sekretarzowa sądu w 
Leżajsku. 11. września 1906.

L . 107. 3-3
OGŁOSZENIE!

Chrześcijańska K orporacya obywateli miejskich 
w Samborze jako właścicielka dóbr Sprynia, poszukuje 
leśniczego od 1. stycznia 1907. r.

Do posady tej przywiązana jest płaca roczna 480. 
kor., wolne mieszkanie na leśniczówce i prawo pasania 
6. sztuk własnego bydła w miejscach do tego dozwo­
lonych.

Podania należycie udokumentowane należy w no­
sić najdalej do dnia 30. września 1906.

W  Samborze, dnia 24. sierpnia 1906. 
Sekretarz: Senior:
Lambor. ___________ Haisig.

Dr. Alexander Ruczka,
były asystent polikliniki dentystycznej w Krakowie, 
specyalista w zakresie chorób jamy ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 8 — 12 i od 3 -6 ■w S a .r n .T o o -  
r z e ,  E y n e k ,  kamienica P. I. Sznajdrowej 11?

D E N T Y S T A 28

Dr. Ignacy SanćLaner
ordynuje we Lwowie ul. Sykstuska 16.

Plomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, 
korony, mostki. 

Słynne z dobroci rękawiczki D ia n a  I D e rb y
O R A Z

najnowsze krawatki
g p y *  poleca n a j t a n i e j  handel

Antoniego Milewskiego w Samborze.

^ i r  N A JN O W SZ A  NOWOŚĆ!!
I T 1  1 OPATENTOW ANE |

1ABLICE KROJU
z k tórych  to

P A N IE  i P A N IE N K I
korzystać m ogą, baz fachowej wiedzy.

Cena 3-ch tab lic  koron  5.
D O  N A B Y C IA  w K S I Ę G A R N I

Stanisław a Stoncla i Spółki 
priedtem  Juliusza Haisiga w Samborzo, (rynek I. A - B . ) ^ ł

Poszukuje się wspólnika
do założenia cegielni, fabryki dachówek cementowych 
i kamieniołomu na własnym terenie i z własnego ma- 

teryalu — w bliskości m iasta powiatowego.
Zgłoszenia przyjmuje E. Pruski, Strzelbico o. p. 

Stary Sambor.

P I E M A

i n g e r  Co
Tow. Akc. 

maszyn do szycia
otworzyła 14

F I L I Ę
w Samborze, przy ul. Kopernika I. 4.

Utrzymuje na składzie maszyny do użytku 
familijnego wszelkich celów przemysłowych i fa- 
brye nych tudzież wszelkie części do maszyn 
igły, nici, jedwab itp. najprzedniejszej jakości.

Powiększony handel galanteryjny

Alfreda Skowrońskiego
P O L E C A

wielki wybór nowości galanteryjnych i norymberskich, 
obuwia z najlepszych fabryk, 

bielizny męskiej, krawatek, kołnierzyków i manszetów, 
skład perfum i mydeł wyrobu krajowego i zagranicz. 

Czapki studenckie i odznaki 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .  8

Chorzy na liszaj
ci, którzy nigdzie pomocy znaleść nie mogli, niechaj 
żądają prospekt i wiarogodne świadectwa z Austro- 
Węgier gratis:

C. W. Rolle, Altona Bahrenfeld. 5— 6

R O Z K Ł A D  JA Z D Y
ważny od 1. maja 1906.

Jest do zbycia reproduktor
rasy O ldenburg, licencyonowany, dwuletni, za cenę 350. 
koron i KNUR (reprod.) rasy Y orkshire, importowany, 

roczny, za 250. koron.
Zgłoszenia przyjmuje E. Pruski, Strzelbice, 0. p. 

Stary Sambor.

P A S I E K A
składająca się z 24. pni, dobrze zagospodaro­
wana i racyonalnie prowadzona jest z wolnej 

ręki do sprzedania.
R eflektanci zechcą odnieść się ustnie lub pisem­

nie do Krzysztofa Fabiana, kierownika szkoły 2. ki. 
w Wojutyczach.

Przyjeżdżają © )(©
z Drohobycza: 6‘58 rano 
II'22 przedpołudniom 
6 45 wieczór 
2 07 w nocy. 
z Chyrowa: 5'45 rano 
U’15 przedpołudniem 
6-38 wieczór 9.20 wieczór 
3‘07 rano.
ze Lwowa-. 1107 przedpoł.
6'28 wieczór 
|-00 w nocy 
ze Sianek: 8'0G rano 
10 57 przedpołudniem 
6.18 wieczór 

Rudek; 6'45 rano.

Odjeżdżają
doDrohobycza: H'30 przedp 
6 53 wieczór 
9‘35 wieczór 
3-l '  rano
do Chyrowa: 7'08 rano 
1137 przedpołudniem 
4 18 po południu 
6'59 wieczór 
1-10 w nocy 
do Lw ow a: 6'00 rano 
ll'40 przedpołudniem 
7'05 wieczór 
do Sianek: 8'01 rano 
1155 w południe 
7'10 wieczór

Inseraty Tow. gospodarskiego.

Jaja do wylęgu
drobiu rasowego sprzedawać będzie od 15. kwietnia 
b. r. Zarząd centralnej stacyi F ilii kraj. Towarzystwa 

chowu drobiu w Samborze, na W yspie.

^ > E X ? v 7 -3 S T E

nasiona jarzyn i kwiatów
dla członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. z okrę­
gu Sam bor-Stary Sam bor-Turka dostarczać będzie R a ­
da Oddziału po cenie nabycia od 1. kwietnia 1906, 
w biurze sekretaryatu Oddziału, l .  paczka 10. h.)

Króliki japońskie
dwumiesięczne trójbarw ne sprzedam za 6 K  lub zamie­
nię za samicę belgijską, dwa samce srebrzyste średni 
odcień pierwszorzędne trzymiesięczne po 4 K  lub zam ia­

na za belgijskie samice.
K U K T T E A  S c a i y  S a m b o r .

J e s t  d o  z b y c i a
kilka korcy wyborowych jabłek zimówek, i kilka kor- 

cy śliwek węgierek olbrzymich i japonek.
Zgłoszenia pod: Zarząd dóbr Strzelbice, ost. p. 

S tary Sam bor.

Parcele pod budowę
około 7000. metrów kw„ w pobliżu e. k. 
giranazyum, obok Bursy im. A dam a Mickie 
wicza, z wolnej ręki zaraz do sprzedania.

Bliższa wiadomość u właścicieli realności przy ulicy 
Sobieskiego. 1— 1

L . cz. E .  1811/6.

Edykt licytacyjny.^"
D n ia  19. p a ź d z ie r n ik a  1 9 0 6 . o  g o d z . 13. 

w p o łu d n ie  odbędzie się w Oddziele N r. I I I .  
Sądu tutejszego l i c y t a c j a  a 'j3 części r e a ln o ś c i  
whl. 16. i b) z \  części r e a ln o ś c i  whl. 590. w 
S ą s ia d o w i c a c h .

C hatę i g runt ad a) oceniono na 346 kor. D rugą 
połowę ad b) na i kor. 56 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi cc do obu realności 231 kor. 71 hal.

W arunk i licytacyjne i inne odnośne dokum enta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele N r. I I I .

Takie praw a, w obec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu najpóź­
niej przy wyznaczonym term inie licytacyjnym , inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego postępow a­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.
dnia 1. września 1906. 1— 1

L . cz. E . 590/6

Edykt licytacyjny.
D n ia  19. p a ź d z ie r n ik a  1906 . o  god z. 9 . 

p rz e d  p o łu d n ie m  odbędzie się w Oddziele N r. ITT. 
Sądu tutejszego l ic y ta c y a  ’/s części r e a ln o ś c i  whl. 
188 w B a b in ie .

Nieruchom ość powyższą (chatę i grunta:) ocenio­
no na 86 kor. 08 bal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi 57. koron $8 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne dokum enta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele N r. I I I ,

Takie prawa, w obec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do Sądu najpóź­
niej przy wyznaczonym term inie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

T e osoby, dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego pow staną, za­
wiadamiane będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, je 
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.
dnia 1. września 1906.

Lcz. E . 460/6

Edykt licytacyjny."^
D n ia  19. p a ź d z ie r n ik a  1906. o  g o d z in ie  8 . 

p rz e d  p o łu d n ie m  odbędzie się w Oddziale N r. I I I ,  
sądu tutejszego l ic y ta c y a  realności w G łę b o c e . 
a) whl. 43. i b) whl. 122.

Rolę. ogród i pastwisko ad a) oceniono na 
3179 K . 9 4  h., zaś rolę i łąkę ad b) oceniono na 
4 3 9  kor. 5 0  hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi
wynosi ad a) 3179 kor. 94 bal. ad b) 439  kor. 50  hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne dokum enta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziale N r. I I I .

Takie prawa, w obec których niniejsza licytacya by­
łaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu najpóźniej 
przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego po ­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.
1 3 dnia 1. września 1906.

ZABAWA TOWARZYSKA
po cenie 1 kor. 20 gr.

wraz z przesyłką pocztową jest do nabycia w drukami 
Schwarza i Trojana w Sam borze.

n  '  * « łr»  n p - y i i l z o - y a n i a  ł  Pilnujcie się i trzymajcie zawsze w domu F e lle ra  wonny fluid z esencyi roślin z m arką „E lsa-F lu id“
U Z i e W I c l i e  p r Z y K a Z a n i e  • ponieważ tenże, przy podagrze, reumatyzmie —  łam aniu członków, kłuciu — kurczach, bolu zębów, 
głowy rąk  nóg, muskułów, postarzałe, influency —  migrenie szybko i pewnie skutkuje, usuwa osłabienia, znużenia, zapalenia, bicie serca, szum 
w uszach osłabienie wzroku, ból piersi, gorączkowy stan etc. etc. — 12 małych lub 6 podwójn. flaszek franco kor. 5, 24 małych lub 12 
podwónj. 'ko r. 8-60, 48 małych lub 24 podwójn. 16 kor. u fabrykanta E. V. Fellera, aptekarza w Stubicy, Elsaplatz nr. 201. (K roacya). 
Poleca się rów n ież 'F ellera  przeczyszczające pigułki rabarbarow e z m arką „E lsa-Pigułkiu, 6 pudełek kor. 4. —  Skutkują one znakomicie przy

A o / n  r ł lr O  n ł n n a  f u m  - - - - - -  icierpieniach żołądka, złem trawieniu, mdłościach etc. etc. 25
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CIERPIĄCY 
J iA  ŻOŁĄDEK

niechaj używa wypróbowanych

K A I S E R A
miftoiijcli karmeli#,

które usuw ają jak  n ajpe­
wniej b rak  apety tu , bole 

żołądkowe i inne niedyspo- 
zycye pochodzące z osłabie­
nia żołądka. Przyjem ny a za­
razem orzeźwiający środek 

leczniczy.

Paczki po 20 i 40 hal.
do nabycia w handlu S .W . Lan- 
gingera, tudzież w aptekach pp. 

Jan a  Pankiewicza i H enryka 
W ohla w Samborze. 35-?

z o m  B i e s i f r o e c m  
A pswięcjn.

I

Przez W ysokie c. k. N am iestnictwo 
koncesyonowano

Biuro podróży
( M a  1 "2 i spedycyjne

Zofii Biesadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I., II. i III. klasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty  darm o i opłatnie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzym uje na  składzie w realności pod 1. 1. na B lichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól na­
wozową) kainit w cenie po 2 kor. 70 hal. za 100 
klgr. z workiem —  i pośredniczy w dostaw ach całowa- 
gonowych dla P . T .O bszarów  dworskich i gmin powiatn 

Samborskiego. ______  ___

Świeże nawozy sztuczne.
D la członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

po cenach nabycia:
Mączkę kostną (2. azotu. 12. kw. fosf.) po 12 

koron za 100 kg.
•Superfosfat z czystych kości (*/2 —16) po II 

kor. — . h. za 100 kg.
dostarcza Sekretaryat O ddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

Sambor, Blich I. 1.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesam e losy (t. j. tesame ser je i num era) nabyć na 
dogodne Sjdaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej raty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacam y do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je  na życzenie na spłaty. ^  Prosim y zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecam y uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych. 
S C H t T T Z  I  

Dom bankowy we L W O W IE , plac M aryacki 7.

♦ I

I
I
0
o

i o o i 1 4 0 0 1 IOOI
W każdem mieszkaniu najsilniejszą

w ilgoć i grzyb
usuwa się patentowanym sposobem zapomocą

„ { ł Ł A Z B R Y N T "
od lat 10-ciu wypróbowanego : : =

  -  i niezawodnego środka.

cc
P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„PŁYTY SŁOMIANE
z  f a b r y k i  „H Y G IK K A **

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jących) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian d re­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano 

już do budowy we Lwowie i na prowincyi. 
Zamówienia przy jm uje:

Spółka handlowa w Samborze
Blich 1. 1 Wyspa. 

H O O B B O O M I O O H i O O n i

mw

I
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0

1 
I
o
0

1 
I

+ + + + + + + + + + + + + +  + + + + +
+  Pierwszorzędny skład towarów +

b  piśmiennych i książek szkolnych firmy ^t Altera LlEBERMANA
w Samborze, Rynek

poleca ne sezon szkolny wszelkie towary 
do pisania, rysowania i malowania w najle­
pszym gatunku, mimo to taniej niż wszędzie.
W yłączny skład na Sam bor i okolicę wyro- T  
bów z m arką „Ligi pomocy przemysłowej11, t
Zeszyty tylko nićmi szyte a więc precz z ze- T  
szytami drutem  szytymi, które j.uż kilkakrot- T  

nie spowodowały zakażenie krwi.
Bloki specyalne do robót akwarelowych

i rysunków. A
^  Kupujący od 4. hal. począwszy dostaje Aiim dodatek. j .
+ + + + + +  + + + + + + + + +  + + + +

P . T.
N ajlepszą zasadą dobrze pojętego interesu włas­

nego dla każdego przedsiębiorstwa, jest niezaprzeczenie 
zadowolenie odbiorców; — dlatego zależy mi zawsze 
jak  najwięcej na tern, ażeby kupująca P . T . Publiczność 
była z maszyn u mnie nabytych w jak  najwyższym sto ­
pniu zadowoloną. M ając na względzie nietylko zarobek 
ze sprzedaży pojedynczej maszyny, ile dobrą reputacyę 
mego składu i ciesząc się jak  najliczniejszą liczbą od­
biorców, staram  się z pomiędzy kilkudziesięciu różnych 
fabryk, oferujących swój tow ar na ta rgu  europejskim, 
wchodzić w stosunki z najbardziej renomowanemi fab ry ­
kam i i jako specyalista w swoim zawodzie — wybie­
ram maszyny tylko najlepsze, wiedząc z doświadczenia 
długoletniego, że potrzebujący maszynę powinien kupo- 
pować tylko dobrą, k tó ra  odpowiada celowi, przynosi 
pożytek połączony z przyjemnością, nie będącą li tylko 
sprzętem od parady. D obra bowiem maszyna zaoszczę­
dza nie tylko zdrowie i czas, ale włożone koszta zwraca 
do roku, choćby najmniej roboty na niej było.

K to  zatem życzy sobie mieć prawdziwie dobrą 
maszynę, ten niech nie wierzy w szumnie anonsy a dla 
tego tak  bałam ucą bo dostają za namówienie do kupna 
od ręcznej maszyny 10 złr., a od nożnej 15. N ajlepiej 
zrobi ten, kto pójdzie od jednego sklepu do drugiego 
i przekona się naocznie, jaka  jest różnica pomiędzy 
dobrą a złą maszyną. P aręse t maszyn kupowanych w 
innych handlach lub u ajentów przesyła P  T , Publicz­
ność do mnie do zamiany na maszyny praktyczne i 
poprawne.

Szumne anonsy firm zagranicznych i grom ada 
natrętnych ajentów krążących po kraju  z tandeckiem i 
maszynami pod nazwą „O ryginalne1*, wyłapują nieostro­
żnych; takie maszyny są prędzej zepsute, aniżeli zap ła­
cone, ciężko szyją i zdrowiu szkodzę.
13-26 Z  poważaniem

HERMAN GOLDBERG
________________ w Samborze w domu Ryznyci

Obszar dworski B U K O W A ,
poczta Eelsztyn. m a do sprzedania n a r y b e k  

karpia. Bliższa wiadomość listownie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze ¥
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku |l ) |  

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janow i Skow rońskiem u, fjf
w Samborze, (rynek 1. 11.) "/kT

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy- M  
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. ~ -  
50 kilgr. worek S O L I dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 bal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 bal. — ( |] |
W  mniejszych ilościach sprzedaw aną będzie w  
S Ó L  bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
K ażdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli — 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Zarząd sprzedaży nawozów sztucz m
stow. zar. z ogr. por. utrzym uje na składzie w realność 
pod 1. 1. na  B lichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w cenie
n a b y c ia  — i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P . T . Rolnikom  kosztów przewozu. — Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

K ółek  rolniczych w K rakow ie.

F ilia  : W yłącznej sprzedaży na wschodnią GaliGyę

krajowego węgla kamiennego
z kopalń: U-warectwa Jaworznickiego 

f  ^  i J . E. A ndrzeja hr. Potockiego we Lwowie w  ^
założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze B lich 1. 1 

pośredniczyć będzie w dostarczaniu pow iatom : 
Samborskiemu i starosam borskiem u ‘'̂ 7 " 1Ę1 O- X j  I  
kamiennych W ładunkach (na razie ty lko)  wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o 10.000 K g.) obow. od 1|9. 1906.

I. W ęgle grube z Jaw orzna 178 K. 40 h
II. „ kostkowe I. „ 178 „ 40 „
III. „ „ II. „ 170 „ 40 „
IV. „ orzechowe I. „ 160 „ 40 „

V. W. orzechowe H. 140 K. 40 h. VI. Węgle miałowo 115 E  40 b
Cena powyższych gatunków węgli z Jaw orzna dla 

odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 10 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Sam borze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9 '90  K . dla węgli z Jaw orzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby Wojutycze cena dla węgli 
z Jaw orzna wyższa na wagonie od ceny w Sam borze 

o 5. K or. 10 h.
Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 

Stanisław Stefanowski.

Jan Skowroński
w Samborze, rynek 1. 11. 

polecs swój bogato zaopatrzony sk ład :
towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki wybór rozolisów, wódek krajowych i za­
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaika 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalm atyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
W szelkie przybory szkolne i kancalaryjne, 
M Ą K A , K R U P Y , K R U P K I i K A S Z E .
W ielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

G urgula w Jarosław iu .
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
PO K O S T , terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M A SA  do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwon- 
ny, który w przeciągu 5 m inut wysycha. 

M Y D Ł O , K R O C H M A L  ryżowy, pszenny, 
B ażanta i Hoffm anna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 69

Pokoje do śniadań.
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parcele podtradowlane
O l n a  2  m o rg o w e j p r z e s tr z e n i  o b o k  s z p i ­

ta la  p o w sz e c h n e g o  s ą  d o  s p r z e d a n ia .
Bliższa wiadomość w R E D A K C Y I Gazety Sam ­

borskiej B L IC H  1. 1.

P i e c e  k a f l o w e  i l i c a
18 poleca P . T . Publiczności

fabryka Jakóba HOROWITZA
w K r a k o w ie  

po cenach umiarkowanych.
Jedyna w kraju FABRYKA LICÓW

do robót m urarskich.

K U P U J C IE !  
KAWĘ T-ytT Wolnego.
K A W A  Z D R O W O T N A  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
B adane są przez U N IW E R S Y T E T  M E D Y C Z N Y  
W E  L W Ó W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

W obec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „K ofeiny11, a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak  u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska*1 sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków  a cykorya F ran k a  
również z zagranicy, —

— powinien każdy prawdziwie dom Polski tam te 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj­
ską. „ K A W Ę  Z  D R  O W O T  N  Ą “ i „K  A W Ę  
ŻYTNIĄ** W O L N E G O .

Tę „Z D R O W O T N Ą . “ jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „ŻYTNIĄ** prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 83

A. WOLNY, STANISŁAWÓW.

Z  drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


